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O r g a n  T o w  a r z y s t w a  G o r z  e 1 n i k ó P o l s k i c h .
W ydaw ca: W ik to r  S yn iew slc i,  docent Szkoły Politechnicznej i Szkoły gorzelniczej w Lublanach.

T R E  Ś ć :  Obliczenia rentowności gorzelni rolniczych. —  Wskazówki dla obsługujących maszyny parowe. —  
Korespondencya. — Rozmaitości. —  Ogłoszenie.
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Spółka komandytowa dla wyrobu 
maszyn

Lwów-Podzamcze
ulica  św . M arcina 1. 11. 

B u d uj e:

G O R Z E L N I E
i Fabryki drozdżj.

Dostarcza: Kotły i maszyny parowe i wszelkie inne maszyny- 
O d le .w n rn in  ż e la z a .

Nc Nc $ r M dfe NC bfc ±L

♦ef D l a  g - o i z e i n . m .

Drożdże czystej rasy j*
dostarcza laboratoryum

D ra  J A K Ó B A  G I N S B U R G A
w O D E SSIE  (Uspenskaja ul. Nr. 35).

Liczne Św iadectw a i re ferencye na żądan ie .
Cennik gratis i franko.

B l i ż s z e  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  l i s t o w n i e .

Św ieżo w yszło  z d ru k u  n a k ła d e m  re d a k c y i „R ol­
n ika  i H o d o w cy “ w W arszaw ie  i je s t do n a b y c ia  

we w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h

„  G OH Z E L N IC T  W  O’
przez F r. Turkowskiego, z d rzew o ry tam i. 

C ena 1 rb . 50  kop . (5 koron).

M ik ro b io lo g ia  f e r m e n ta c y jn a
N apisał W . S yn iew sk :, .

C ena 7 koron  (3 rub le  =  6 m arek). 
Prenumeratm-owie „Gorzelnika“ otrzymują /to dzieło po 
cenie zniżonej 5 koron (2 r. =  4 mk.) w ,'Administracyi 
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II. „GORZELNIE* 1902.
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. Najnowsze, najlepsze i najtańsze

Aparaty do destylacyi zacierów, do ruchu ciągłego  
i aparaty odpędowe Mon io rnclin peryoiycznep i deflipiatorem

p o o m fu  fabryki A. Schm idi & Syn w Nauen . 
patentowanym w Niemczech i Austi o-Węgrzech.

Osobny w ygrzew acz zacieru i kolum na sp irytusow a przy pierw szych, a alem bik i ta lerze 
przy  drugich są  zupełnie niepotrzebne, a w sku tek  tego cena naszych apai-atów odpędowych 

z patentow anym  deflegm atorem  je s t  znacznie niższą od cen aparatów  innych  system ów .

Z alety:
1. P o jedyncza konstrukcya.

2. Ł a tw a  obsługa.

3. Zupełne w ygotow anie
sp iry tu su  z zacieru.

4. N ajw iększa w y trzy ­
małość.

5. Oszczędność w m ate-
ry a le  opałowym  z po ­
w odu najm niejszego 
spotrzebo w ania pary  
i wody.

Z alety:
6. Cena niższa niż każde 

go innego aparatu .

7 Odpęd prawie w yłą­
cznie paią  już raz 
zużytą (powrotną).

8. Z atkan ia  w ykluczone.

9. Zastosow anie do 
żdego rodząi a 
cieru.

ka-
za-

A p a ra ty  odpędow e z deflegm atorem  patentowanym  
funkcyonują bez zarzu tu  i d a ją  p roduk t do 92° T ralesa.

SA M  D E F L E G M A T O R  P A T E N T O W A N Y
daje się zastosow ać z ła tw ością do każdego system u, znajdującego się w użyciu aparatu  
odpędowego, ta k  do ruchu ciągłego ja k  i peryodycznego, a koszta spraw ien ia tego deflcg- 
m ato ra są bardzo nieznaczne, skoro się s trąc i z ceny tegoż w artość zbędnego ..starego wy- 
grzew acza zacieru i kolony spiry tusow ej, w zględnie alem bika i ta lerzy , k tóre w  rachunku

przyjmujemy.

Wyfyc2ne prawo wyrobu i sprzedaży
na wszystkie kraje monarchii austryacko - węgierskiej posiadają:

E. EHEET i Sp. w Ottynii
(m iędzy Stanisław ow em  a Kołom yją)

fabryka orządzefi i w a t r a  gorzelnianych i fabryk drożdży
według dawniejszego i nowego systemu za pomocą przewietrzania.
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Rocznik X V . Lwów 20. S tycznia 1902. Nr. I.

G O R Z E L N I K
Organ Towarzystwa Gorzelników Polskich.

O dpowiedzialny redak to r: Wiktor Syniewski, asy sten t Szkoły Poiiteckn.

Obliczenia rentowności
jo r ż e lr j  rolniczych-

C iekaw e ze s ta w ie n ie  co d c  ren tow ośc i  
go rze lń  ro ln iczych  (n a  M o ra w a c h )  poda je  
prof.  M agers te in  w j e d n y m  z o s ta tn ic h  n u ­
m e ró w  „W ien .  L a n d w .  Z tg .“ . P o d a je m y  je  
w t łu m ac ze n iu  d la  i lus tracyi ta m te jszy c h  
s to su n k ó w  go rze ln i  czy ch.

„Aby niódz p rz e p ro w a d z ić  w p rz y b l i ­
żen iu  p ra w d z iw e  obliczn ie  r e n to w n o ś c i  g o ­
rze ln i  ro ln icze j ,  t r z e b a  Dyć d o b rze  o b e z n a ­
nym  ze s to su n k am i m ie jscow ym i,  gdyż wy­
so kość  kosz tów  w yrobu  h e k to l i t r a  a lkoholu  
je s t  b a rdzo  im i e n n a  i za le żn a  od wielu okoli­
czności,  a  m ia n o w ic ie  od  tego, czy go rze ln ia  
p o ło ż o n a  przy  kolei,  czy też o d d a lo n a  od niej 
i ja k  da leko ,  czy w gorze ln i p a lą  węglem 
czy d rze w e m , ja k  się  p rz e d s ta w ia ją  s to sunk i 
co do ro b o c iz n y  itp. P o d cza s  gdy w je d n e j  
gorze ln i  k o sz t  w y ro b u  hekto litra  a lkoho lu  
wynosi około  35 ko ron ,  to  w  drugiej 45 k o ­
ron  albo i w ięcej P on iże j  p o d an e  są  z e ­
s ta w ie n ia ,  w zię te  z rze czy w is to śc i :  

G o rz e ln ia  w C :
D z ie n n y  w y d a te k  n a  popęd  gorze ln i  

przy  w y ro b ie  182 s to p n i  h e k to l ,  w ynosi  •" 
Z a  20 ctn . kar to f l i  a  2"10 kor. 42 '—  k o r ­
zą  70 klgr. ję c z m ie n ia  a  17 kor.

za  100 klgr .  . . . 11-90 „„ 10 klgr.  o w sa  a  14 kor. za
100 k lg r ....................................................1‘40 „

„ 4  c tn .  m. w ęgla a 1 6 0  kor.  6-40  „
Ś w iatło ,  sm a ro w id ło  . . 1-50 „
R oboc izna ,  a  m ia n o w ic ie  1 w e rk -  

m is trz  2 kor.,  2 r o b o tn ic y  
a 1-20 kor.,  z a rz ą d  etc. 1 k. 5-40 „ 

A m o r ty z a c y a  (10 % )  . . 2 .50  „
P o d a te k  i a s e k u r a c y a  . . 3*15 „
Z w ó zk a ,  dzu  n n i  robo tn . ,  ro z m a i te  1-00 „

75-25 k o i .

W y ró b  192 s topn i hektol.  k o sz tu je  
75-25 k o r . ;  n a  100 s to p n i  hek to l. ,  z a ­
tem , czyli 1 hektol.  p rz y p a d a  39-19 kor. 

G o rz e ln ia  P.
K o sz ta  w yrobu  1 hek to l .  a lkoho lu  obli­

czone w przec ięc iu  z ca łej k a m p a n i i  p r z e d ­
s ta w ia ją  się n a s t ę p u j ą c o :
Z a  8-5 ctn. ka-tofli  a  1 9 0  ko r .  16-15 kor. 

„ 46  kdogr.  ję cz m ie n ia  a  16 hal. 7 36  „
„ 8 k ilogr.  o w sa  a  12 hal. 0 9 6  „
„ 1-25 m 3 d r z e w a  z w ła s n e g o

lasu  a 3-2 kor.  . . . 4 -O0 „
„ o św ie t len ie  i sm a ro w id ło  . 0-50 „
„ k ie ro w n ic tw o  i roboc iznę  (4 ro ­

b o tn ik ó w )  . ■ . . 2-20 „
„ in n e  d z ien n e  wynagr.  i w ódkę  l -5 0  „„ p o d a te k  . . . .  0  30  „
„ am ortyzai-yę  . . . .  2'00  „„ f u n n a n k i  . . . f j -0 „

R a z e m  . 3.6 77 kor. 
W  tej gorzeln i z a te m  ko sz tu je  1 hi. 

sp i ry tu su  tyłki 36-77 kor.
G o rz e ln ia  S.
K o sz ta  w yrobu  1 hl. a lk o h o lu ,  o b l i ­

c zone  z z e s ta w ie n ia  m ies ięcznego ,  p r z e d ­
s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :

W y d a n o  w m i e s i ą c e :
N a 800  ctn .  kartofli a  4 '42 kor. 3536 '00  kor.

„ 30-5 „ ję c z m ie n ia  a  15 kor. 4 5 7 -50 „
„ 270 „ w ęgla a  1-65 kor. 442-80 „„ d rzew o  d la  p odpa łu  . . 10-00 „
„ św ia t ło  i sm a ro w id ło  . 6 -30 „

Z a p ł a c o n o :
4 ro b o tn ik o m  . . . 192-00 „
n a  am o r ty zac y ę  (7 % )  . , 172-00 „„ u t r z y m a n ie  a p a r a tó w  i b u ­

d y n k ó w  w dobr .  s ta n ie  40 00 „„ p o d a tk i  . . . .  22-oO „„ a s e k u ra c y ę  . . . 11-40 „
do kasy  ch o ry c h  . . . 2 .50 „
W y n a g ro d z e n ia  d z ien n e  i i n n e  10 00  „

R a z e m  . 4902  50 k o r .
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W yrob iono  w m ies iącu  10271 stopn i 
hektol.  a lkoholu ,  p r z y p a d a  za te m  n a  100 s to ­
pni hektol.  47-73 koron.

T y m  k o sz to m  w y ro b u  t r z e b a  p rz e c iw ­
s ta w ić  kw o tę ,  uzysKaną p rzy  sp rze d aż y  1 hl. 
s p i r i tu s u .  P rz e c ię tn ie  w ydano  za  100 s to ­
pn i hek to l .  36 kor .  Je ż e l i  doliczym y boni-  
f ikacyę w kw ocie  8 kor., to  o t rzy m am y  za  
1 hl. 44  kor. W a r to ś c i  w y w a ru  nie liczono, 
gdyz o n  m a  s łużyć  g o sp o d a rs tw u  ro ln iczem u.

P rz y  ze s ta w ien iu  p o w y ższ y ch  kosz tów  
w yrobu  uw zg lędn iano  ta k że  ce n ę  kartofli, 
j a k ą  o n a  w d a n e m  m ie jscu  m ia ła .  Z e  s t a ­
n o w isk a  ro ln iczego  j e d n a k  t r z e b a  p y tać ,  
ja k  sp ie n ię żam y  kbrtofle  w g o rz e ln i ,  je że li  
u w zg lę d n im y  k o sz t  p ro dukcy i  kartofli,  w y­
n o sz ą c y  oko ło  1 40 kor .  n a  1 c tn .  m. Przy 
u w zg lę d n ia n iu  te j  oko licznośc i  p rz e d s ta w ia  
się sp ie n ię żen ie  kartofli w gorze ln i  n a s t ę ­
p u ją c o :

G orze ln ia  C.
K o sz t  p ro d u k cy i  100  s to p n i  hektol.  a l ­

koholu  z w y łąc ze n ie m  w ar to śc i  kartofli,  wy 
n o sz ą  19-24 kor. Z a  1 hl. a lkoho lu  o t r z y ­
m a n o  46 kor. p o zo s ta je  p rze to  n a  9-5 ctn. 
kartofli  2 6 7 6  kor., czyli  n a  1 c tn ,  2-81 kor. 
a  gdy od liczym y k o sz t  p ro d u k c y i  kartofli ,  
to  o t rz y m a m y  1-35 kor. ja k o  kw otę ,  po k tó  
rej kartofle  sp ien iężono  w gorzelni.

G o rz e ln ia  w P.
K o s z t  w y ro b u  100 s topn i hektol.

w ynosi  . . . .  36-77 kor  
od tego c e n a  kartofli . 16-15 „

p o zo s ta je  . 2 0 6 2  kor. 
P rz y c h ó d  za  a lkohol w y n o si ■ 4 4 ‘0Q „ 

n a  8"5 ctn. karto f l i  p o zo s ta je  . 13*38 k o r  
czyli n a  1 cn t .  . 2 '75 „

od tego  kosz t  p ro d u k cy i  1 ctn .
kartofli  . . . .  1-40 „

po zo s ta je  . 1 35 kor
ja k o  cena ,  po k tórej sp ie n ię żo n o  1 ctn . k a r ­

tofli w gorzelni.
W  gorze ln i  S.

K o sz t  w y ro b u  100 s topn i hek to l .
w y n o s i  . . . .  47-73 kor. 

od tego c e n a  kartofli . . . 35-36 „

p o zo s ta je  . 12*37 kor .  
P rz y ch ó d  za  a lkoho l . . 44 '00  „

n a  8 c tn .  kartofli  pozos ta je  . 3 1 ‘63 kor .
czy li  n a  1 c tn .  . 3 -95 „

Nr. 1.

od tego  k o sz t  p ro d u k cy i  ■ 1-40 „

o tr z y m a m y  . 2 45 kor. 
ja k o  cena ,  po k tó re j  s p ie n ię ż o n o  1 ctn . k a r ­
tofli w gorzelni.

J a k  z tego w idzim y, sp ien ięża  się  k a r ­
tofle w go rze ln i  w ielce ro zm a ic ie ,  a  w p ły w a  
n a  to  o c z jw iś c ie  także  cena sp iry tu su ,  j a k  
też  to, czy się p ro d u k u je  w y łączn ie  sp iry ­
tu s  k on tyngen tow y* .

WsKaziwIfi Ma obsługcjątych
maszyny parowe.

P e te r s b u r s k ie  c z aso p ism o  „ P r a k ty k -  
M o n te r “ za m ie sz c z a  w 12-tu  p u n k ta c h  p r a ­
w id ła  d la obs łu g u jąe y ch  m a szy n y  p a ro w e  
i radz i  w sk az ó w k i te  um ie sz cza ć  n a  t a b l i ­
ca ch  w s a la c h  m aszyn ,  u w a ż a ją c  je  za  ro ­
dzaj k a tec h izm u  d la  m a szy n is tó w .  W s k a ­
zów ki te poniżej podajem y dla naszy c h  
czy te ln ików  w ed ług  „G aze ty  c u k ro w n ic z e j" .

1) W  sali m aszvn  w inny  p a n o w a ć  z a ­
wsze c z y s to ść  i p o rz ą d e k ;  m aszyny  w in n y  
być z a w s z e  utrzy .m7wa.ne czysto ,  gdyż 
w tych  tylko w a r u n k a c h  m o ż n a  w e  w ła ś ­
c iw ej chwili d o s t rz e d z  w ady  i u sz k o d ze n ia  
ich  i w sw oim  c z a s ie  w ady  te i u sz k o d ze ­
n ia  u su n ą ć .

2) D o  sa li  m aszyn  w in ien  być w zb ro ­
n iony w s tę p  osobom , p rac u jąc y m  w  inuych  
oddz ia łach  fabryki,  chyba, że za ch o d z i  ku 
te m u  u z a s a d n io n a  po trzeba .

3) W szy s tk ie  n a rz ę d z ia ,  p o trze b n e  p rzy  
o b s łu d z e  ma szyny ,  np. k lucze  do m u te r  i tp. 
w in n y  być z a w sz e  pod r ę k ą  i w ty m  ce lu  
na leży  j e  t r z y m a ć  zaw sze  w je d n e m  i te m  
s a m e m  m ie jscu ,  n ieda leko  od m a szy n y .  Na- 
leży leż  m ieć  przy  m a sz y n ie  o d p o w ied n i  
z a p a s  m a te ry a ló w ,  p o trze b n y ch  p rzy  o b s łu ­
dze silnie, j a k  n. p. u sz cz e ln ik ó w  d la  dła- 
wnic, azbes tu ,  konopi,  s m a r u  i t. p.

4) D o  s m a ro w a n ia  cy l in d ró w  p a r o ­
w ych  na leży  u ży w a ć  tylko s m a ró w  m in e ­
ra lnych ,  n ie  rozk ła d a ją cy c h  się  pod  w p ły ­
w em  wysokiej te m p e ra tu ry .  Ż a d n e  t łu szc ze  
czy to zw ie rzęce ,  czy też ro ś l in n e  nie po ­
w in n y  być  s to s o w a n e  do tego  celu, gdyż 
t łu szcze  te, j a k  w iad o m o ,  u leg a ją  ro z k ła ­
dow i p o d  w p ły w e m  w ysok ich  t e m p e r a t u r

W skazówki dla obsługujących maszyny parowe.
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przyczem  p r o d u k ta m i  ro zk ła d u  s ą  m iędzy  
in n y m i k w a sy ,  k tó re  d z ia ła ją  d e s t ru k c y jn ie  
n a  żelazo.

W  razie ,  jeże l i  w  o l iw ia rk a c h  do ło ­
żysk  i t. p. s to s o w a n e  s ą  knoty ,  to  należy 
p rzy g o to w y w ać  je  z w e łny  i ta k  u m ie s z ­
czać  w s m a ro w n ic z k a c h ,  by n ie  z a p e łn ia ły  
ca łych  o tw o ró w  s m a ro w n ic z e k .  P o ło ż e n ie  
k n o ta  r eg u lu je  się  k a w a łk ie m  d r u t a  w te n  
sposób ,  by k ońce  kno ta  tego  n ie  do tyka ły  
w ału .  K n o ty  w inny  być suche,  a s m a r  w do­
b ry m  g a tu n k u ,  gdyż w  p rze c iw n y m  raz ie  
k n o t  o d m a w ia  usługi.

5) N a  ja k ie  pół g odz iny  p rzed  p u s z ­
czen iem  siln icy  w bieg na leży  w olno  o tw o ­
rzyć  n ieco  z a p ó r  p a ro w y  p rzy  ko tle  lub 
p rzy  g łów nej ru rz e  pa row ej ,  aby  o g rza ć  
rurę ,  d o p ro w a d z a ją c ą  p a rę  do  m a szy n y .  J e ­
żeli m a s z y n a  z a o p a t rz o n a  j e s t  w p ła szcz  
p arow y ,  to  pod p ła szcz  ten  ró w n ież  p u s z ­
cza się  parę .

P a m ię ta ć  należy ,  ab y  w szys tk ie  k r a ­
n iki do sp u szczan ia  sk rop lone j  wody przy 
ru rz e  pa ro w e j ,  p rz y  sk rzynce  szybrow ej 
i p rzy  cy l indrze  pa ro w y m  były o tw a r te  d o ­
póty , dopóki z nieb n ie zaczn ie  w y d o b y ­
w a ć  się  p a ra .  T a k  s a m o  w in n y  być o tw a i t e  
i p o w ie t rz n e  k u r k i  p rz y  p ła sz c z a c h  p a r o ­
w y ch  i sa m o d z ia ła ch .

W ogóle og rze w a n ie  m a szy n y  na leży  
p ro w a d z ić  b a rd z o  o s tro żn ie ,  szczególnie j po 
p rze s to ja ch  z im o w y c h ,  p o n ie w a ż  szybki a 
lub  też n ie d o s ta te c z n e  o g rza n ie  s i ln icy  m oże 
sp o w o d o w ać  sk ro p len ie  się w niej pary ,  
a w y tw o rz o n a  w ten  sposób  woda ze sw ej 
s t ro n y  rozsadz ić  m oże  cylinder,  lub  kom uni-  
k acyę  p a ro w ą .

6) P o d c z a s  ro z g rze w a n ia  s iln icy  na ieży  
u sk u te cz n ić  d o k ła d n e  je j  sm a ro w a n ie  i re 
w izyę sm a ro w n ic z e k ,  k tó re  p rze d  p u s z ­
czen iem  w ru c h  m aszyny  w in n y  być do ­
p ro w a d z o n e  do p o rz ą d k u  i nap e łn io n e  sm « 
rem . W  razie,  gdy podczas  rew izy i o k a z a ło  
się, że w k tó re jko lw iek  o liw ia rce  rozchód  
s m a r u  zm n ie jszy ł  się n ie n o rm a ln ie ,  na leży  
z b a d a ć  p rzyczynę  tego z jaw isk a  i u s u n ą ć  ją.

D o c ią g an ie  uszcze ln ików  n a leż y  p ro ­
w adź 0 w o lno  i s topniow o.

P rz e d  s a m e m  p u sz cz en ie m  m aszyny  
w  bieg na ieży  zu p e łn ie  o tw orzyć  z a p ó r  p a -1

row y  p rzy  k o t le  lu b  g łów nej k o m u n ik a cy i  
p a ro w e j  i dać  um ów iony  sygnał.

7) D la  p u sz c z e n ia  silnicy w  ru ch  o t ­
w ie r a  się  pow oli  zapór  p a ro w y  p rz y  cy l in ­
d r z e  p a ro w y m , czyli t a k  z w a n ą  n ie ra z  
p rzepus tn icę ,  ta k  że m a sz y n a  bardzo  wolno 
z a c z y n a  p racow ać .  W  tym  m o m e n c ie  z a ­
m yka  się  w szy s tk ie  k u rk i  o d w a d n ia ją c e  na  
ru rz e  d o p ro w a d za jąc e j  parę ,  przy  cy l indrze  
p a ro w y m  i p rzy  sam o d z ia le .  Je ż e l i  po z a m ­
kn ięc iu  k u rk ó w  o d w a d n ia ją c y c h  s ły c h ać  j e ­
szcze  w cy l ind rze  s tuk ,  to  na leży  o tw o ­
r z y ć  j e  je sz c z e  n a  ja k iś  czas .

M a sz y n is ta  n ie p o w in ie n  o d s tę p o w ać  
za p o ru  p a row ego  przy  cy l ind rze  dopóty, 
d o p ó k i  s i ln ica  n ie osiągnie  zw ykłego  r ó w n o ­
m ie rn e g o  sw ego ruchu .

P r z y  p u s z c z a n iu  siln icy  w  bieg b aczyć  
n a leż y ,  by pasy  p rz e su n ię te  były  n a  ko ła  
luźne  i dop ie ro  po  o s ią g n ię c iu  przez  m a ­
szynę ru c h u  ró w n o m ie rn eg o ,  pasy  z kół lu ­
źnych  p r z e s u w a  się n a  robocze.

8) N a leży  n ie u s ta n n ie  ś ledzić  ca ły  
przeb ieg  p rac y  m a sz y n y ;  szczegó lną  u w a g ę  
z w r a c a ć  na leż y  n a  s m a ro w a n ie  s i ln icy  i n a  
d z ia ła n ie  sm a ro w n ic z e k .

P i ln ą  u w agę  w inno  się z w ra c a ć  n r  ło ­
ży sk a  w ału  k o rbow ego ,  n a  czop korby, na  
k lin  k rzy ż u lca  i n a  m im o śro d y ,

Jeże li  k tó rak o lw iek  p a n e w k a  z a c z y n a  
się grzać, to należy  j ą  ro z lu ź n ić  i obficie 
n a s m a r o w a ć ;  gdyby ś ro d ek  ten  nie pom ógł,  
to  należy  z a s to so w a ć  s m a r  z m ieszan y  z k w ia ­
te m  s ia rc za n y m , lub  też z d ro bnou tłuezo -  
nym  grafitem . J e ż e l i  p a n e w k a  ro zg rze w a  
się g w ałto w n ie ,  to  na leży  m a szynę  z a t r z y ­
m ać  i z b a d a ć  s ta n  p a n e w k i  i łożyska .

Je ż e l i  p an w ie  g rze ją  się w sku tek  z n a ­
cznego  o b c ią ż e n ia  s ilnicy, lub  też w sk u ­
tek  w ysokiego c iśn ien ia  pary ,  to za leca  s ię  
u ży w a n ie  o le ju  rycynow ego ,  lnb  też  r z e ­
pakow ego .

Je ż e l i  w k tó r y m k o lw ie k  łożysku  daje 
się s łyszeć  s tu k  lub siltfe' uderzen ia ,  to 
na leży  odpow iedn io  o p i ło w a ć  p a n e w k ę  i na-  
now o  ją  d o p aso w a ć .

U szcze ln ik i  w  d ła w n ic a c h  p ow inny  
m ieć  odpow iedn ie  ro z m ia ry  i w inny  być 
ta k  dociśn ię te ,  ab y  nie p rz e sz k a d z a ły  r u ­
ch o m  trzonów  t ło k o w y c h  i aby  ich nie ry­
sow ały .  U szcze in ik i  św ieżo  za iożone  n a l e ź i
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dociągać  pow oli,  p o n ie w a ż  p ręd k ie  i m ocne  
dociągnięcie  w y w o łu je  r a p to w n ie  n a d m ie r n e  
ta rc ie  i m oże  u szkodz ić  trzony .

Je że l i  d a je  s ię  u c z u w a ć  m o c n e  ta rc ie  
t łoka ,  l u t  też s u w a k a  w sk rzy n c e  p a­
row ej, to na leży  z a s to s o w a ć  obfite s m a r o ­
w an ie  t rą c y c h  się p o w ierzchn i .

Je że l i  da je  się s łyszeć  w cy l in d rze  p a ­
ro w y m  plusk  i p rze lew an ie  się  w ody, to 
n a leż y  p o o tw ie ra ć  k u rk i  o d w a d n ia ją c e ,  d la  
s p u sz c z a n ia  w ody  sk rop lonej .

J e ś l i  o d c z u w a  się  ta rc ie  s p rę ż y n  t ło ­
k o w y c h  o cy l inder  parow y,  to  należy  z a ­
s to so w a ć  obfite s m a ro w a n ie  i z re w id o w a ć  
sp rężyny  d la  p rz e k o n a n ia  się, czy nie są  
już  zn isz c z o n e  i czy  n ie  na leży  ich  z a ­
mienić .

J e ż e l i  w cy l in d rze  da je  się  s ły szeć  r a ­
p to w n e  u d e rz e n ie  i s tuk ,  to n a le ż y  za t rzy  
m a ć  s ilnicę i o b e jrzeć  d o k ła d n ie  tłok, p o ­
n ie w a ż  b a r d z o  częs to  p rz y c z y n ą  tak iego  
s tu k u  b y w a  p o p ęk a n ie  sp rę ż y n  tłokowych.

R e g u la to r  p rzy  s iln icy  w in ien  być n a d ­
zw ycza j  czuły ,  a  jeże li  dz ia ła  w ad liw ie ,  to 
na leży  go p rze d ew szy s tk iem  oczyścić i do ­
b rze  n a s m a ro w a ć .

C iśn ien ie  w ko t łach  p a ro w y ch  w inno  
być m ożliw ie  je d n o s ta jn e .

Z a p ó r  p rzy  cy l ind rze  p a r o w y m  w in ien  
b yc  zaw sze  z u p e łn ie  o tw a r ty .

J e że l i  cy l inder  z a o p a t r z o n y je s t  w p łaszcz 
p arow y,  to na leży  baczyć ,  ab y  p ła sz c z  te n  
był o d p o w ied n io  z a o p a t ry w a n y  w p arę .

Należy  u w aż ać ,  ab y  z sam o d z ia łó w  
w ychodz iła  tylko s a m a  w oda  i aby  nie w y­
d o s ta w a ła  się  z n ic h  p ara .

9) W ce lu  z a t r z y m a n ia  m a szy n y ,  z a ­
m y k a  się p r z e d e w sz y s tk ie m  za p ó r  p a ro w y  
p rzy  cy l indrze  ; n as tęp n ie  o tw ie ra  się w szy s t­
k ie  k u rk i  o d w a d n ia ją ce ,  a  z a m y k a  w en ty l  
p a ro w y  p rzy  k o t le  p a ro w y m  lub  głów nej 
r u r z e  pa ro w e j .  K o rb ę  u s ta w ia  s ię  w poło­
żeniu ,  d o z w a la ją c e m  n a  n a s tę p n e  ła tw e  
p u sz cz an ie  w ru c h  m aszyny  ’),

M aszynę  d o k ła d n ie  się  oczyszcza ,  a  sm a -  
ro w n iczk i  opróżni.

hj Silnica przed puszczeniem  w ruch winDa 
być DastawioDa mniej więcej na 118 skoku tłoka, 
gdyż w tem położeniu tłoka para ma dopływ 
otwarty.

S iln icy  w  biegu n ie  na leży  n igdy  czy­
ścić.

Jeże l i  s ilnicę z a t rz y m u je  się  n a  czas  
d łuższy ,  to na leży  w yjąć  u szcze ln ik i  z d ła -  
w n ic ,  a  tłoki, kliny i w szys tk ie  części b ły ­
szczące  d o b rze  n a s m a ro w a ć ,  aby  nie z a ­
częły  rdzew ieć .

10; N a leży  od  c z asu  do c z asu  rew i­
d o w ać  cy l ind ry  w e w n ą t rz .  W in n o  się  b a ­
czyć  n a  to, ab y  sp ręż y n y ,  t łokow e dobrze  
fuKcyonowały i a b y  d o b rz e  p rzy legały  do 
w ew n ę t rz n e j  p o w ie rz c h n i  cy lindra .

J e że l i  p łsz ac zy z n y  cy lindra  i t ło k a  o k a ż ą  
s ię  n ie d o s ta tec zn ie  g ładk iem i,  to  na leży  
s to s o w a ć  d o pó ty  obfitsze sm a ro w a n ie ,  do­
póki nie w y g ła d z ą  się w szys tk ie  n ie ró ­
w ności .

Z a ż y te  sp rężyny  t ło k o w e  należy  w porę  
z m ie n ia ć  p rz e z  now e, i te  o s ta tn ie  z p o ­
cz ą tk u  rów nież  należy  obficiej sm arow ać .

S u w a k i  p rzy  sk rz y n k a c h  p a ro w y c h  
w inny  być d ok ładn ie  p r z y ta r t e  i w in n e  śc i­
śle p rzy legać  do zw ie rc ia d e ł  tych  sk rzynek ,  
po n ie w a ż  n ie n o rm a ln y  ro zc h ó d  pary  w sil- 
m cy za leży  p rz e d e w sz y s tk ie m  od n ie szc ze l­
ności s u w a k ó w  i t łoków .

11) P odczas  z im y u w a ż a ć  należy,  aby 
p o d czas  p rze s to jó w  te m p e r a t u r a  w sa la c h  
m a szy n  n ie  s p a d ła  poniżej ze ra ,  gdyż oko­
liczność ta  m o g ła b y  sp o w o d o w ać  z a m a rz n ię ­
ci 3 wody w r u r a c h  p a r o w y c h  ew en t .  ich 
pękan ie .

P o  k a ż d y m  r e m o n c ie  m aszyny ,  np. do 
z a m ia n ie  p a n e w e k  w ło ż y s k a c h  u szcze ln i-  
k ó w  w d ła w n ic a c h  po u s taw ien iu  s u w a ­
ków  w sk rzy n k a ch  p a ro w y c h  i t. d. na leży  
p rzed  pu sz cz en ie m  m a sz y n y  w bieg p rz e ­
k o n a ć  się p rz e d ew szy s tk iem ,  czy ru c h  m oże  
o d b y w a ć  się bez p rz e s z k o d y ;  w ty m  celu  
na leży  r ę k ą  o b ró c ić  p a rę  razy  koło r o z ­
p ęd o w e

12) P asy  t r a n s m is y jn e  i liny na leży  od 
czasu  do czasu  s m a r o w a ć  s m a r e m  o d p o ­
w iedn im  ; pasy  p rzy te m  na leży  p rze d ew szy s t­
k iem  d o k ła d n ie  o sk ro b ać .  Nowe l iny  p rze d  
u ż y c ie m  w inny  być d o b rze  w y su sz o n e  i w y­
ciągnięte .

T ryby ,  czy to ca łe  m e ta lo w e ,  czy  też 
z d rew n ia n y m i zę b am i należy dok ła d n ie  
sm a ro w a ć .  W a lc o w n ia  „W łochy"  za leca  ja k o  
s m a r  do t ry b ó w  nie z a n u rz o n y c h  s ta le  pod­
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cz as  p ra c y  w  oliwie, n a s tę p u ją c ą  m ie s z a ­
n in ę :

5  częśc i  ( n a  w agę)  kalafon ii ,
3 „ „ oleju
2 „ „ o le ju  m in e ra ln e g o

^choćby ju ż  użytego).
K ala fon ię  t łu c ze  się na p roszek ,  d o ­

b rz e  się m ie sz a  z ło jem  i o le jem  i r o z ­
g rz e w a  tę  m ie sz a n in ę  aż  do chw il i  s top ie  
n ia  kalafon ii .  P o  ostygn ięc iu  s m a r  je s t  z d a ­
tn y  do uży tk u ,  a  gdyby nie ła tw o  p rz y le ­
ga ł  do zębów , t r z e b a  go co k o lw iek  ogrzać. 
S m a r  ten  w ed ług  b roszu ry ,  w ydane j p rze z
w z m ia n k o w a n ą  w alcow nię ,  p o k ry w a  w k r ó ­
tk im  p rzec iągu  c z a s u  w szy s tk ie  zęby, je ś l i  
z a s to s u je m y  d o s ta te c z n ą  jego  ilość, i w s k u ­
te k  n ie znacznego  p o d w y ższ en ia  się  c iep ło ty  
p rzy  p rac y  trybów , p o zo s ta je  d o s ta te czn ie  
p łynnym . T ry b y  na leży  s m a ro w a ć  co 12 
godzin.

K o r e s p o n d e n c y a .
M ińsk  (L ilw a ) w październ iku  1901 .

Jak  wiadomo, odbyła się u nas wystawa 
mim ozo - przemysłowa, k tó ra  trw ała 10 dni 
i została zamknięta 4 października b. r. Cie 
szyłem się bardzo na nią, gdyż byłem pewny 
znaleźć na niej silnie reprezentowane gorzel- 
nictwo. Bo czyż można było inaczej myśleć 
o wystawie w M ińsku, wystawie 10 gubernij, 
z pomiędzy których sama gubernia mińska ma 
obszary większe od Portugalii, a gorzelń ma 
więcej niż Czechy. W  Mińsku siedzibie bardzo 
poważnego towarzystwa rolniczego z oddziałem 
gorzelniczym i towarzystwem producentów spi­
rytusu.

Srodzem się jędnak  zawiódł; nie znala­
złem tu pod względem gorzelniczym nic pou­
czającego, nic, coby mogło choć w przybliżeniu 
dać pojęcie o tym prawie jedynym naszym ro ­
dzimym przemyśle. Z kompletnymi urządze­
niami gorzelń, lub pojedyriczymi aparatam i go- 
rzelniczymi wystąpiły tu tylko 4 fabryki

W pobliżu wejścia w własnym pawilonie 
„M ińskie zakłady mechaniczne Jakobson, Lif- 
szyc i Ska* wystawiły kompletne urządzenie 
gorzelni, a więc parnik B erzego, dobrej kon- 
strnkcyi z bardzo praktycznem zamknięciem 
włazn, jednokolumnowy ap a ra t odpędowy dla 
ciągłej destjlacyi, za wysoki i dość drogi, kadź 
zacierno - chłodzącą z podwójną wężownicą i od­
wiecznym młynkiem, umieszczonym na górnej 
części wału m ieszadła; młynek ten ma jakoby 
rozgniatać miazgę kartoflaną, wychodzącą z pa: -

nika, a właściwie jak  wiemy z praktyki, zaka­
żać zacier, ponieważ je s t prawie niedostępny 
dla oczyszczenia.

Tuż znajdowały się bardzo praktyczna 
i ślicznie wykonana maszyna parowa, miernia, 
dobra transportów ka i jeszcze kilka innych 
przyrządów gorzelnie,zych dobrze wykonanych.

W pawilonie otwartym umieściła swe wy­
roby bobrujska kotlarnia „Świętorzecki, Śmie- 
ciuszewski i Ska“ . W ystaw iła ona bez przerwy 
działający aparat odpędowy, kadź zacierno-chło- 
dzącą z podwójną wężownicą tak  niestety u rz ą ­
dzoną, że robotnik żadną m iarą w niej się nie 
zmieści, gdy ją  oczyścić zechce. P łuczka, wy­
stawione przez tą  firmę, je s t za k ró tka  i za 
p ły tka dlauego też niewątpliwie nie dadzą się 
kartofle w niej wymyć należycie.

Obok wystawiła znana fabryka kotlarska 
„Jezierski i S yn“ z W ołkowyska pyszny apa­
ra t odpędowy, składający się z kotłów P isto- 
ryusza, kolumny rektyfikacyjnej i deflegmatora. 
Aparaty firmy tej widziałem kilkakrotnie w ro ­
bocie ; dawały spirytus dość czysty o sile 94 do 
95° T r. w odbieralniku, są trwałe, nie zuży­
wają dnżo wody i są tanie. Fabryka Jezier­
skiego dała ciekawy okaz wężów do chłodzenia 
przycierków droźdżowych. Wężyk ten wprowa­
dzony w ruch z góry w dół za pumucą k r ą ­
żącej w nim wody ostudza przycierek w prze­
ciągu 15 — 20 minut.

W tym samym pawilonie D orpacka fa­
bryka wystawiła śliczny aparat odpędowy je ­
dnokolumnowy.

Na zanonczenie muszę dodać, że nagrody 
dziwnie zostały powyznaczane, każda fabryka 
bowiem dostała medal, srebrny, chociaż wyroby 
ich bardzo się różniły,

A nto n i Pomian - Broninszyc.

R o z m a i t o ś c i .
Coś się psuć zaczyna w niemiec­

kich stosukacli gorzelniczych. W skutek 
nadzwyczaj pomyślnych konjuktor handlowych 
niemieckich na targach spirytusowych w o s ta ­
tnich kilku latach i stąd płynących korzyści 
dla rolnictwa wszyscy rolnicy, mający jak i taki 
k i' v,ał jeszcze do rozporządzenia, rzucili się 
-v Lodowy gorzelń. Zakłady te wyrastały i wy- 
. ! stają jeszcze jak  grzyby po deszczu, a końca 
t *o nie widać.

Pociąga to za sobą naturalnie olbrzymią 
i (.dprodukcyę, z k tórą nie wiedzą na razie co 
I -icząć, tak że nawet taka silna organizaoya, 
jak ą  je st centralny związek spirytusowy w B er­
linie, tem się zatrwożyła Za inieyatywą za­
rządu tego związku przedłożono w roku ubie­
głym w Niemczech projekt ustawy, mocą której 
właściciele gorzelni byliby zmuszeni pewien pro­
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cent (wzrastający w m iarę rozmiarów prodnk- 
cyi) wyrobionego spirytusu denaturować, a że 
takiego spirytusu tyłoby ba.dzo dnżo, więcej 
aniżeli popyt wymaga, musiałaby się jego cena 
obniżać, podczas gdy spirytus, przeznaczony do 
picia, mógłby się dzięki kartelowi utrzymać na 
odpowiedniej wysokości. P ro jek t ten wyłęgł się 
podobno w głowie Delbrucka i, trzeba przyznać, 
jest z punktu widzenia producentów nadzwy­
czajnie korzystny. N adprodukcya sama by sobie 
hamulec nakładała w po3taci zniżki cen spiry­
tusu denaturowanego, zniżka cen odbijałaby się 
głównie na spirytusie denaturowanym, wskutek 
czego, taki spirytus znajdowałby coraz szersze 
lozpowszechnienie, wreszcie mcżność utrzym a­
nia wysokich cen spirytnsu spijanego dozwala 
łaby karte low i wyrównać sobie straty ponie­
sione na spirytusie denaturowanym, czyli czy­
niłaby to, że ci, coby spirytus spijali, częściowo 
by dopłacali do tego, aby denaturowany spiry­
tus n ógł się coraz bardziej technicznem zasto ­
sowaniem rozszerzać.

Projekt ten, jak  wiadomo, nie stał się 
ustawą, parlam ent go nie uchwalił. Lecz p ro ­
ducenci spirytusu nie dali za wygraną. P rzy­
gotowują opinię publiczną rozmaitymi środkami 
Da to, aby uczynić ją  i posłów przychylniej­
szymi dla tego projektu, który niebawem znowu 
zostanie parlamentowi do uchwały przedłożony.

Najnowszy taki argument dla powyższej 
ustawy zaczerpnięto ze sprawozdania o amery- 
kaimkiem towarzystwie naitowem „Standard Oil 
Comp“ . Towarzystwo to dało w ubiegłym roku 
dywidendy 4 8 °/0, z czego królowi naftowemu 
Rockfellerowi, posiadającemu 4 0 %  wszystkich 
akcyj, przypada 19 ,200,000 dolarów. Otóż nie­
mieccy producenci spirytusu przypominają naro­
dowi niemieckiemu, że wielką część tej sumy, 
k tó rą  Rockfeller wypycha corocznie kieszenie, 
dostarczają Niemcy, jeden z głównych odbior­
ców am erykańskiej nafty, i że w interesie nie­
mieckim leży wyprzeć am erykańską naftę spi­
rytusem niemieckim. Będzie to wtedy tylko 
możliwe, gdy spirytus do celów oświetlania bę­
dzie tańszy aniżeli nafta, a to stanie się mo- 
żliwem, gdy przymus denutnracyjny będzie obo­
wiązywał, gdy ustawa będzie uchwalona.

Nie bardzo są jednak producenci pewni 
wygranej, gdyż przywidnjąc kryzis wódczaną 
wskutek nadprodukcyi na gwałt alarm ują rol­
ników, aby stawianiu nowych gorzelń dali na 
razie spokój. Przed kilkunastu dniami odbyła 
się konferencya przewodniczących wszystkich 
izb rolniczych (Landwirtschaftskam m ern) w Pru- 
siech na której uchwalono wydać odezwę do 
wszystkich rolników z przedstawieniem smut- 
Dych na przyszłość widoków i z gorącem we­
zwaniem o wstrzymanie się na jakiś czas z bu­
dowaniem nowych gorzelń.

Choroba bakteryjna, kartofli. Na po- 
siedzenin francuskiej Akademii Umiejętności

w Paryżu, odbytem dnia 26. sierpnia z. r . do­
niósł Gr. D e l a c r o i x  o nowej nieznanej we 
F rancyi chorobie kartofli, wywołanej przez ba- 
k terye. Choroba ta, znana nieco dawniej w Ir- 
landyi, pojawiła się przed kilkn laty także we 
Francyi, gdzie się coraz bardziej rozszerza. 
Chorobie tej ulegają kartofle na różnych g le­
bach, przeważnie ato li aa glebach, ubogich 
w wapno.

N a początku choroby żółkną liście, potem 
sc h n ą , a równocześnie łodyga staje się coraz 
cieńsza i obumiera aż do spodu. Bulwy karto ­
flane ulegają zniszczeniu jeszcze w młodym, 
nierozwiniętym stanie.

Bakterya, powodująca to wielce szkodliw e  
zjawisko znajduje się nietylko w  Dulwach, lecz 
także wysoko w łodydze. D e!acroix mniema, że 
jest to bakterya, znana już pod nazwą „bacil- 
lus solanacearum".

Z monopolu spirytusowego w Szwąj- 
Caryi. Jak  wiadomo, wyseła A ustrya, a wła­
ściwie Calicya za pośrednictwem poaagalicyj- 
skicL ran n e ry j, znaczne ilości spirytusu do 
Szwajcaryi i dlatego sądzimy, mogą naszych 
czytelników interesować niektóre dane z mono­
polu tamtejszego za rok 1900.

Zamknięcie racuunku za rok powyższy 
wykazało 6 455.000 franków nadwyżki dochodu 
nad rozchodem. W roku 1899 był ten czysiy 
dochód wyższy o 200.000 franków, a w roku 
1898 nawet o 800 000 franków. Nadwyżki do­
chodów monopolowych rozdziela się na poszcze­
gólne kantony, stosownie do liczby mieszkań­
ców. Na głowę wypada po 2 ‘20 fr. T ak otrzy­
mał kanton zurychski 745.923 fr. St. galleń- 
ski 540.607 fr., thurgauski 231.266 fr., schaffhau- 
seński 83 .327  fr. itd. Od czasu zaprowadzenia 
monopolu wynosił czysty dochód z niego łączną 
kwotę 74.429 440 fr. Kantony są obowiązane 
ustawowo zażyć 10%  swego dochodu z powyż­
szego źródła na cele zwalczania pijaństwa.

Do czego się pożar gorzelni przy­
dać inoże. We Francyi isiuieje rzeka L c n e ,  
której olbrzymie źródło je s t co do wielkości 
i obfitości wody drugiera z rzędn we Francyi. 
Olbrzymie to źródło od dawna już interesowało 
uczonych i do niedawna nie mogli oni w ytłu­
maczyć sobie, skąd ono tak wielkiem od razu 
się bierze. Dziś zagadka rozwiązana, a rozwią­
zał ją  nie nczony, lecz zwykły — gorzeluik, któ­
rego pieczy była powierzona gorzelnia w P er- 
mod, wyrabiająca znaną wódkę francuską „ a b ­
s y n t 1. W niedzieię 11. sierpnia b. r. o go­
dzinie 1 2 ' /2 w  południe wybuchł w tej faoryce 
pożar wskntek nieostrożności gorzeluika, p rzy ­
czem ogromne masy gotowego jnż absyntu z po­
pękanych beczek paląc się, popłynęły do po­
bliskiej rzeki D o n b s .  We  wtorek jnż począł 
deliuatny nos francuski zapach absynin w źródle 
tajemniczem rzeki L one, a przy niedalekim 
wodospadzie nagromadziły się wielkie masy
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zielonawej piany, ja k ą  zwykle absynt z wodą 
po skłóceniu daje.

Mimowolne to doświadczenie pouczyło ge­
ologów, że rzek» Doubs gubi po drodze część 
wody spływającej szczelinami w głąb ziemi, 
i woda ta  po przepłynięciu 12 kilometrów pod 
ziemią wypływa, tworząc źródło rzeki L o n e .

Los transportu węgierskiej śliwo­
wicy. 77 lipcu z. r. wprowadzono do Serbii 
via Rjekę (Finm e) znaczniejszą ilość wódki, 
zgłoszonej w urzędzie cłowym jako śliwowica. 
W ódkę tę jednak zarząd serbskiego monopolu 
wielce podejrzywał i zanim ją  odbiorcy wydal, 
kazał wykonać chemiczną analizę. I cóź się 
okazało? Śliwowica owa była rozwodnionym 
spirytnsem kartoflanym , zakwaszanym, zapa- 
chnionym i zabarwionym sztucznie. Śliwek na- 
weii nie widziała.

Oczywiście, że nległa natychmiastowej kon­
fiskacie, a dalszy transport jej ustał.

Szkoda, że analiza chemiczna nie potrafi 
wykazać pochodzenia wódki, względnie spiry­
tusu, je s t bowiem wielce prawdopobne, że owa 
śliwowica była galicyjską kartoflanką.

Niemiecki spirytus przeeiw austry- 
ackiemu. W iedeńskie sfery kupieckie puściły 
w świat wiadomość, że niemiecki kartel sp iry ­
tusowy wysłał swego ajenta do T ryeslu celem 
zbadania na miejscu warnnków tamtejszego han­
dlu eksportowego spirytusem i ewentualuego 
zawiązania stosunków kupieckich tak z T ryje­
stem ja k  głównymi targam i na Wschodzie.

Przepuszczamy, że wiadomość ta  je s t pro­
stym manewrem giełdowym dla przygotowauia 
sobie taniego ekskontygentu, lecz nie przeczymy, 
że Niemcy w istocie o czemś podobnem mogą 
myśleć.Niech ta  kaczka będzie nowem „memen 
tem “ dla naszycn i wogó.e austryackich wła 
ścicieli gorzelń, którzy śpiąc dotychczas snem 
błogosławionych, ani się spojrzą, jak  będzie po 
wszystkiem tak, że nawet nadziei mieć nie będą 
mogli na możność pędzenia ekskontyngentu.

Dziś jeszcze je st n ad z ie ja , lecz trzeba 
działać i stowarzyszyć s ię , bo nas zjedzą!

Dostawa spirytusu z Królestwa Pol­
skiego dla zarządu monopoln wódczanego 
w Szwajcaryi niedoszła do skutkn. W arunki, 
jak ie rząd szwajcarski stawiał, wydawały się 
skarbowi rosyjskiemu niedogodnymi, przyczem 
zaofiarowana przez Szwajcaryę cena na spiry­
tus rosyjski nie byłaby odpowiednią ze względu 
na doskonałość rosyjskiego spirytusu rektyfiko­
wanego i rząd  rosyjski obawiał się stra t. Po 
zniżonej ceuie rząd rosyjski oferoweć nie mógł, 
ze względu ua minimalne ceny, jak  przez p ro ­
ducentów z Królewstwa polskiego zostały po­
dane.

Zwolnienie oleju fuzlowego od ak­
cyzy w Bossyi. Przepisy co do warunków 
zwolnienia olejów fuzlowych od akcyzy opie­
wają nas tępn jącc :

1. Niedogon, otrzym any z odpadków przy 
oczyszczaniu spirytusu w rektyfikacyach pry­
watnych i oddzialacn rektyfikacyjnych gorzelni 
i zakładów wódczanych, przechowywany wraz 
z odpadkami w zabezpieczonych naczyniach, 
może być sprzedany bez podatku akcyzowego 
wewnątrz Cesarstwa i za granicę.

2. Niedogon musi odpowiadać następnją- 
cyw warunkum:

a) Być przeźioczystym , b) wykazywać nie 
mniej niż 80° po zanużeniu w nim alkoholo­
metru, c) zmniejszenie się obojętości przy wy- 
kłuceniu w tem peraturze około 15° R równych 
obojętości oleju i wody nie powinno p rzek ra­
czać 30°/0 d) P° wykłuceniu 100 cm3 oleju 
z 5 cm3 wody w tem peraturze około 15° R 
powinno nastąpić, e) m ieszanina równych obję­
tości oleju rozcieńczonego kwasu siarkowego 
(1 cz. kwasu o c. wł. 1.84 i cz. wody) po­
winna dawać ciecz jednolitą.

3. W ypuszczanie niedogonu bez podatku 
akcyzowego dozwala się na zasadzie osobnej 
prośby, poaanej za pośrednictwem miejscowego 
zarządzającego podatkami akcyzowenr do mi- 
nisteryum finansów, w której należy wykazać 
iiość mającego się wypnszczać olejn fuzlowego.

4. Zaliczanie niedogonu uskutecznia się 
przy zadeklarowaniu odpadków do zniszczenia 
(punkty 15 i 16 regulaminu z dnia 3 sierpnia 
1899 r. o spisie niepodlegających akcyzie s tra t 
i odpadków przy oczyszczaniu spirytusu) przy­
czem nieaogou opieczętowany p^zez dozór a k ­
cyzy w specyalnych naczyniach, może być od­
dany fabrykantowi do przechowamu do czasu 
sprzedaży.

5. Osobom, które otrzym ały pozwolenie na 
wypuszczenie niedogonu, dozwala się p rze ra ­
bianie odpaaitów wodą lub innymi sposobami 
w celu otrzym auia fuzlu odpowiadającego po ­
wyższym wymaganiom w obecności dozoru ak­
cyzy.

6. Niedogon wchodzi w rachubę odpad­
ków, przeznaczonych do zniszczenia bez akcyzy, 
a m ianowicie: ogólna ilość oleju i odpadków 
nie powinna przewyższać przewidzianego w a r ­
tykule 8 rzeczowego regulaminu z dnia 3 sier­
pnia 1888 r. dozwolonego największego pro­
centu ( l ‘/ 2% ) przeznaczonych do zniszczenia 
bez akcyzy.

7. W aktach, dotyczących zniszczenia od­
padków należy oddzielnie podawać ilość niedo­
gonu przeznaczouęgo ua sprzedaż.

8. Opieczętowany przez dozór akcyzy n a­
czynie do przechowywania niedogonu może być 
podczas wypuszczania z zazładu otwierane 
tylko w obecności dozoru akcyzy.

9. W ypuszczany z zakładu niedogon nie 
podlega kontroli członków akcyzy.

Niemcy życzą sobie zaprowadzenia 
cła na kartofle. Okolice pograniczne tak 
w Amstryi jak  też K rólestw a Polskiego wywożą,
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ja k  wiadomo, sporo kartofli do Niemiec w tych 
latach, w których u nas je s t na nie urodzaj. 
Na kartofle niema dotychczas cła w Niemczech, 
co oczywiście wywóz tak i tylko ułatwia. l>ie 
może to się naturalnie podobać niemieckim ro l­
nikom, a to tem bardziej, że kartofle, robiące 
konkurencyę ich produktom, są przeważnie pol­
skie i wskutek tego od kilku lat k ładą ciągle 
w uszy sfer m iarodajnych niemieckich projekt 
podwyższenia cła t a k , aby dowóz obcych k a r­
tofli zupełnie uniemożliwić. Używają nieraz n a j­
dziwaczniejszych argumentów, dla poparcia swo­
ich żądań, a niekiedy stają się nawet śmiesznemi.

Jedno z takich śmiesznych oburzeń wynu 
rzył niedawno niejaki p. B. w niemieckiem 
piśmie gorzelniczem, a asum pt do swego nawo­
ływania wziął z artykułu wiedeńskiego pisma 
rolniczego „Landw. W ochenschrift", w którym 
dość naiwny jakiś Ślązak austryacki zawiado­
mił czytelników tego pisma o mądrym pro.ekcie 
wybudowania sobie gorzelni na terytoryum  pru- 
skiem, celom przerabiania w niej kartofli ze 
swego rnajątkn, położonego na Śląsku anstry- 
ackim w oddaleniu 2 kilometrów o i  pruskiej 
granicy. Sądzi ów projektodawca, że wykonanie 
tego pomysłu przyniesie mu wielkie korzyści, 
gdyż spirytus ma w Niemczech znacznie wyższą 
cenę, aniżeli w Austryi.

Przestraszony p. B. woła „gw ałtu!" uważa, 
bowiem projekt ten za zupełnie wykonalny, ■■ > 
więcej, przewiduje, że gorzelnia ta ,  de fao n  
austryauka, chociaż na niemieckiem terytory  11 
położona, miałaby widoki otrzym ania w Nie 1 ■ 
czech kontyngentu, gdyż w niemieckiej ust.-n . a 
wódczanej nie jest wyraźnie pow iedzianej ;e

gospodarstwo ro ln e , z którem  gorzelnia musi 
być połączona, jeżeli chce otrzymać kontyngent, 
musi leżeć w państwie niemieckiem

W edług p. B. byłoby w tym wypadku 
wprowadzanie austryackich kartofli i przerabianie 
ich na spirytus niczem innem , jak  obejściem 
cła spirytusowego, a więc deiraudacyą. Co gor­
sza, mówi nasz przestraszony p. B., powodzenie 
jednego takiego właściciela austryackó-pruskiej 
gorzelni musiałaby zdemoralizować cały szereg 
takich pogranicznych rolników i legalna defrau- 
dacya byiaby uprawiana na całej linii.

„Tylko nałożenie cła ne kartofle może nas 
uratować", twierdzi p. B., a więc rządzie p ru- 

! ski pomyśl o tem, bo będzie źle.
Cala ta  h istorya robi na nas wrażenie, 

jak  gdyby artykuł Ślązaka w austryaekiem  na- 
iwnem piśmie rolniczem był umyślnie um iesz­
czony po to, aby p. B. miał sposobność do krzyku.

Szkoła fachowa dla technicznych 
urzędników skarbowych. W Prusiech pro- 
jeKtują utworzenie fachowej szkoły dla techni­
cznych urzędników skarbowych. Nauka odby­
wałaby się w dwóch kursach W pierwszym 
kursie słuchaliby uczestnicy wyłącznie wykładów 
z dziedziny przyrodoznawstwa, a głównie che­
mii, w drugim zaś odbywałyby się ćwiczenia w la- 
boratoryach.

W ciągu nauki miałyby się odbyć obowią­
zkowe wycieczki (12) do rozmaitych fabryk 
celem poznania ich w praktyce.

Gorzelnia w  Ociąźu w W . Ks. Po-
znańskiem, w majątku p. M. Tyszkiew ieżow ej 
spłonęła doszczętnie. Odnudowanie i urządze­
nie jej potrwa kilkanaście tygodni.

Pierwsze galicyjskie

imasz
przedtem K I e L Ż i i 3 Q . I @ x z  L I p a r i s G s : !

b u d u j e  j a k o  s p e c y a l n o ś ć  k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a

G O K K E L t ,  D E S T V L A R \ I  S P I B Y T F S U ,
magazynów, browarow, cukrowni i innych podobnych zakładów przemysłowych.

Fabryka posiada osobny oddział dla budowy tych aparatów, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne narzędzia mechaniczne i pozostający pod k iero w n ic tw em  in żyn iera  sp ecy a listy .

Fabryka podejmuje się wykonania planów odnośnych budynków, jak niemniej • dostarcza 
pojedynczych przedmiotów jak :

0W  MASZYN i KOTŁÓW PAROWYCH
P a r n ik ó w  

K a d z i  z a e i e r n y e h  c h ł o d z ą c y c h
^  a p a r a t ó w  d e s t y l a c y j n y c h

system u Pistoryusza i kolumnowych, tak zwyczajnych jak i ciągłych, dalej
T3 o m p 1 r e z e r w o a r ó "w n a s p i r y t u s

i  -1 . d .

O so b n y  o d d z ia ł  b u d o w y  to a g o n ó w
dostarcza cystern do transportu spirytusu lub melasy, specyalnych wagonów do transportu piwa itp. 

In ży n ie r cyw ilny p. Władysław Ostrowski je s t  naszym  agen tem  
_______________________ dla spraw  gorzelnianych.

Odpowiedzialny redaktor: Wiktor Syniewski. Z Drukarni Ludowej we Lwowie.
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l/o m p le tn o  urządzenie gorzelni
*e>\ I»riichn maszynowego w iak naileo:

now ożytnej dla
1 ruchu m aszynow ego w ja k  najlepszym  stan ie  tanio 

do  zbycia.

C a łk iem  now y, jeszcze n ierozpakow any

Kolumnowy aparat rctfyfiKacyjny
od Ringhoffera z Pragi do nabycia 

M oże być  też użyty w gorzeln i.

\A /i6ika PomPa parowa z kolam i rozpędow em i, także 
^2^ * *  do użycia jak o  m otor dla p o p ęd u  kadzi zac ier- 

* in e j etc. tan io  do nabycia .

f * j  Oferty pod C. Emil BUSCll W Czemiowcach
na Bukow inie.

CH. I. KDZINER
FaMa M \m h  

w Taruopol i i .

m
) f4

m
j&*

D ostarcza dla gorzelń wyroby kotlarskie miedziane, ^§4 
mosiężne i żelazne. ^

Kotły p a .owe wszelkich systemów, parniki, z a c l e r n i e c j  
chłodzące, aparaty odpedov.e, rezerwoary etc. etc. óH" 

Rekonstrukcye jak najtaniej

Sławne drożdże
z  f a b r y k i  A l  Ig .  M m  i S y n a  w e  W ie r tn i a

głów ny skład na G alicyę w  handlu

Karola  Bałłabana
Lwów, Halicka 23. 

irzydatne do zac ieru  g o rze ln ia n eg o , ponieważ 
b e z  k r o c h m a l u .

Zecenla z nrow lncyi sk u teczn  ia  sle bezzw łocznie.

K O K S
o trzym an y  przy  d esty la cy i n aj­

lep szy ch  
w ę g l i  g a z o w y c ł i

do opału kotłów parowych
i ce lów  k o w  alskich.

poleca

Z akład  gazow y miejski we Lwowie.

i .

E m i l  T w e r d y
F A B R Y K A . M A SZ Y N  w Bielsku koło Białej |

dostarcza w wybornem  wykonaniu

całkow ite urządzenia
dla gorzeli! i tartaków

MAS2THY p a k o w e
podług najnowszego systemu 

o sile od Igo do 100 koni

a * ~  P o m p y  do z a c ie r ó w  i  do  w o d y  ■ ' »

M aszyny parow e stale dla opalań  
n a fto w ych  ze sterownikiem  wstecz działającym ;

wszystko pod gwarancyą 
przy zużyciu najmniejszej siły parowej.

Transmisye

K i e r a t y  (maneże) i. t. p.
Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej.

■

I



„GORZELNIE11 1902.

O . k . u p rz y w .

FABEYKA MASZYN
Od_leTX7“a,m.Ia, żela/za, I 22cxexa.ll

pod firmą

L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE
poleca jako swoją specyalność :

Kotły parowe skowane stałe i przewoźne *)
Maszyny parowe różnej wielkości*).

Kompletne urządzenia i rekonstrukcje gorzelń.
Kezerwoary na spirytus i wodę. — Pompy wszelkiego rodzaju etc. 

Powiększywszy znacznie O D L E  WA.RNIJĘ  wykonuje szybko 
wszelkie odlew y podług rysunków i modeli własnych lub nadesłanych.

e k a s s a ®  &

*) Odznaczone na wystawie krajowej we Lwowie w r. 1894. dyplomem honorowym 
c. k. M inisterstwa handlu.

*) Złotym medalem Izb handlowych.  * 5a
*
*
*
«

3

■K
M

3

3
*

3

Znacznie powiększone, egz. od r 1875, nagrodź, medalami

ZAKŁADY MECHANICZNE 
BRACIA M ALISZEW SCY i Ska

W A R S Z A W A
10. Szosa Wolska IO. Adres telegraf.: „M dllS ZO W SC y Warszawa", Telefon 976 .

Kompletne urządzenia i remont:

G o r z e ln i
K o t ły  parow e. ^  l ie lc t y - J j I c d C / y 'i ,

R o b o ty  k otla rsk ie . ( J u M r O W n i

m iedziane i że lazne. EroW ClTÓW

W roku bież. zakłady urządzają rządowe składy i aparaty  rektyfikacyi 

spirytusu w gub. W arszawskiej. Tulskiej, “W łodzimierskiej 1 K ałuskiej.

(  L iczne podziękow ania i św iadectw a. Cenniki i kosztorysy  darm o. )

l?

Odpowiedzialny redaktor: Wiktor Syniewski. Z Drukarni Ludowej we Lwowie, j


